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BOSKI KOCHANEK
Ewa Bąk w czerwcu 2012 r. wyszła na miasto z koleżankami. W centrum Wrocławia spotkała swojego znajomego Kamila Nowaka  i całą grupą udali się na dyskotekę. Od tego czasu Ewa i Kamil zaczęli się spotykać. Ewa mieszkała w Kostomłotach i przyjeżdżała do mieszkania Kamila we Wrocławiu przy ul. Dworcowej. Podczas spotkań dobrowolnie uprawiała z nim seks. W lutym 2013 r. Ewa Bąk powiedziała Kamilowi, że nie będzie się już z nim spotykać. Kochanek nie zaakceptował jej decyzji. Powiedział jej, że już nigdy się od niego nie uwolni, że jest jego na całe życie, że jest przecież „boskim kochankiem” i z nikim nie było i nie będzie jej tak dobrze jak z nim. Zaczął nękać ja sms-ami, w których jej groził. Nadto zażądał, aby stawiała się u niego na każde zawołanie i uprawiała z nim seks. Zagroził, że jeśli nie będzie mu posłuszna, to skrzywdzi jej dziecko. Pokazał jej pistolet, kolekcję granatów i powiedział, że nie zawaha się ich użyć. W okresie od marca do września 2013 r. na skutek żądań mężczyzny Ewa Bąk wielokrotnie przyjeżdżała do jego mieszkania, gdzie pod wpływam gróźb pozbawienia jej córki życia, wbrew swojej woli odbywała stosunki płciowe z oskarżonym. Kamil powiedział Ewie, że inna dziewczyna, która wcześniej się z nim spotykała, chciała „sprzedać go psom”, ale nie zdążyła złożyć zawiadomienia, gdyż jego kumple sprzedali ją do agencji towarzyskiej. Pewnego razu Kamil bez wiedzy i zgody Ewy nagrał telefonem komórkowym sekstaśmę z jej udziałem. W dniu 1 październiku 2013 r. zażądał, by Ewa Bąk przyszła do jego mieszkania. Poinformował o tym nagraniu. Oświadczył, że film ten pokazał pewnym osobom, że spodobała się jednemu mężczyźnie i że sprzedał ją mu za 2000 euro.  Podał mu jej dane osobowe, poinformował, że ma córkę o imieniu Oliwia i że mieszkają razem w Kostomłotach. Straszył ją, że może zostać „zgarnięta” z ulicy, że mogą jej wstrzyknąć jakiś  środek, że ją uśpią i wywiozą. Równocześnie powiedział, że jeśli ona przekaże mu 2500 euro, to on to wszystko odkręci. Następnego dnia bardzo przestraszona kobieta wręczyła Kamilowi Nowakowi żądaną kwotę. W obawie o życie swego dziecka zgłosiła w szkole, że tylko ona może odbierać córkę po lekcjach oraz prosiła, żeby przypilnować, by sama nie wychodziła ze szkoły. W listopadzie 2013 r. Ewa otrzymała  z nieznanego numeru serię smsów, w której grożono jej i jej córce. Skontaktowała się z Kamilem Nowakiem, który poinformował ją, że smsy otrzymała od tego mężczyzny, któremu tak spodobała się na filmie – Jurija. Ewa Bąk postanowiła zgłosić całą sprawę na Policję.
Kamil Nowak jest rozwiedziony, nie był karany sądownie, pracuje jako taksówkarz osiągając dochód w wysokości 2000 zł miesięcznie. Nie przyznał się do popełnienia zarzucanych mu czynów. Wyjaśnił, że Ewa Bak chce się na nim zemścić, bo przestała mu się już podobać. Po okazaniu smsów stwierdził, że robi dużo filmów, interesuje go przyroda i motoryzacja, że nie wie o jaki film chodziło, ale na  pewno jeden z wielu na tematy wyżej podane. Przyznał, że wysyłał do Ewy smsy, że kobieta ma robić, co on jej każe. Chodziło o wyjście na dyskotekę, a ona zasłaniała się brakiem opieki do dziecka. W toku postępowania sądowego nie przyznał się do popełnienia zarzucanych mu czynów i odmówił składania wyjaśnień. Odpowiadając na pytania wyjaśnił, że wysłał część smsów z okazanych wydruków, a jeśli chodzi o smsa dotyczącego ujawnienia filmu w Internecie miał na myśli film, który nagrał film podczas pobytu w lesie, na którym są sarny i jelenie. Kamil Nowak został oskarżony o popełnienie trzech czynów:
1) z art. 190 § 1a  k.k.
2) z art. 191 § 1 k.k. w zw. z art. 11 k.k.
3) z art 282 k.k.
Proszę przygotować przemówienie:
1. w charakterze pełnomocnika oskarżycielki posiłkowej Ewy Bąk;
2. w charakterze obrońcy Kamila Nowaka.
